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Telegraficzne wiadomości Gaz. Yt. Ks. Pozn.
W i e d e ń ,  16 Listop. —  Na posiedzeniu dzisiejszem izby de­

putowanych oświadczył minister sprawiedliwości, że deputowajny 
Rogawski ab instantia został uwolniony. Poparto wniosek deputo­
wanego Bergera, aby przekazać tę sprawę komisyi specyalnej.  ̂ ^  ^  ^________  ̂ ^______  ̂ ___ ____

W izbie panów przedłożył hr. Mensdorff Pouilly pakt familijny cesie jakżeż można z odezw rządu narodow. z r. 1864, który  notorycznie 
rtv z Dowodu przyjęcia korony meksykańskiej przez arcyksięcia co chwila z innych sk ładał się osób, wyciągać wnioski wsteczne co do
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XVI do niew oli, tenże sam Lafayette nie mogąc obronić k ró la , po k tó ­
rego stronie s ta n ą ł, zmuszony był opuścić arm ią i Francyą. Dnia 21 
Stycznia 1793 stracono króla. Czyż można winić L afaye tta , który L u­
dwika XVI chciał ocalić i d la tego uciekać m usiał z k ra ju , o uchwałę 
tę późniejszego rządu  rewolucyjnego?

Tutaj jest wprawdzie przedział tylko półroczny, lecz w obecnym pro-

zawarty
Maksymiliana, teraźniejszego cesarza Meksyku.

W obu izbach rady państwa postanowiono wysadzenie komisyi 
do napisania adresu na mowę od tronu. |

— Jeneralna korespondencya austryacka donosi, że wymiana 
ratyfikacyi dziś nastąpiła w południe w Wiedniu. Sekretarz le- 
gacyjny Bille pozostanie w Wiedniu jako pełnomocnik duński.

” H a m b u r g ,  16 Listop. — H a m b u r g e r  N a c h r i c l i t e n  te

zamiarów rządu narodowego z r. 1863, tern bardziej, że obżałowani 
w  większej części już na początku 1863 r. byli uwięzieni? W niosek zatem 
p. naczelnego prokurato ra  nie tylko nie zgadza się z h istoryą, ale także 
sprzeciwia się wszelkiej zdrowej logice. Jeszcze zaś wątpliwszem jest 
wniosek o odczytanie expose z 2 L istopada 1864.

Jeśli bowiem w tym wniosku prokuratorya powiada : "W nosząc o od­
czytanie na posiedzeniu publicznem niniejszego przedstaw ienia rzeczy jako  
uzupełnienia skargi głównej, ograniczamy nasze dowody uzupełniające

leerafuia z Kielu ’ że książę  A u g u sten b u rg  dziś p rzy jm o w ał rozm aite  następujący eh dziesięciu dokum entach.... wtedy należało się oczekiwać
legraiują z m  ^  °  r v i J L ™  f a k u l t e tó w  dnroozvli w exP0SÓ zawarte tylko owe dziesięć dokum entów już to w brzmie-deputacye od stanów i towarzystw. Dziekani fakultetów doręczyli 
mu adres konsystorza akademickiego.

B e r l i n ,  17 Listop. — Najj. P an  raczył zamianować radzcę przy 
sądzie powiatowym D i e m a n  a  w Głogowie radzcą przy sądzie apelacyj­
nym w Bydgoszczy. ________________

B e r l i n ,  16 Listop. —  Zeidleroska korespondencya donosi: król do­
ręczył onegdaj po podpisaniu ratyfikacyi pokojowej oznaki orderu  czar­
nego orła panu prezesowi m inisterstw a B is  m a r k o w i  i  przytem  dołą­
czył k ilka słów bardzo pochlebnych, w których uznał wielkie zasługi 
pana Bism arka. _______________

B e r l i n ,  14 Listopada. — S ą d  s t a n u .  Spraw a przeciw Polakom .
Dokończenie wczoraj przerwanego posiedzenia.
N a c z .  p r o k . : Zmuszony jestem  zaprzeczyć, aby sąd  przy odrzu­

c a n i u  wniosków powodował się innemi m otywam i, jak  tem i, k tóre  p u ­
blicznie tu  ogłosił. .

F r e z e s :  Sąd zawiadomił obronę o m otywach powodujących uchwa­
łę i jedynie wyłuszczone tu  motywa były przezeń uwzględnione.

Rzecznik E l v e n :  Motywa te sam tu przytoczyłem .
P r e z e s :  Uważam sprawę tę jako  załatw ioną.
Rzecznik L e w a l d :  Uważam z mej strony sprawę tę jako solidarnie 

dotyczącą całej obrony i życzyłbym sobie, aby w raz ie , jeśli z jak iego­
kolwiek powodu przedsięwzięte zostaną kroki przeciw p. Elyenowi, toz 
samo naprzeciw mnie uczyniono, gdyż p. Elven wykonał tylko postano­
wienie całej obrony. _ . ,

P r e z e s  Podobnego wniosku nie można zanosić do tego trybunału.
Tu następuje dyskusya nad kw estyą: czy wniosek wręczony sądowi 

przez naczelnego prokurato ra  (który obecnie już je st wydrukowany i roz­
dany obrońcom) może być dozwolonym. Naczelny p ro k u ra to r w krótkich  
słowach usprawiedliw ia dozwolenie, poczem zabiera głos rzecznik L e­
wald i przem awia mniej więcej w te słowa:

Rozprawa wygotowana przez naczelną prokurato ryą podnosi głównie, 
że warszawski rząd  narodowy miał także w prowincyach Poznańskiej 
i Zachodnich Prusach obok rządu legalnego ustanowić rząd rewolucyjny 
w roku  1864. Mniemany fak t ten ma zatem niewątpliwy podawać wnio­
sek wsteczny co do in ten cy i, jaką  się rząd narodow y od samego po­
czątku ruchu  kierował. Przecież wyciąganie podobnych wniosków wste­
cznych niemożliwe jest nawet w czasach pokojowych co do intencyi władz 
regularnych. I  tak  któżby np. mógł wyciągnąć wniosek wsteczny z po li­
tyki m inisterstw a p. B ism arcka na politykę m inisterstw a p. Auerswalda? 
Tern więcej niemożliwym jest tak i wniosek przy władzach rewolucyjnych. 
Często tu  zewnętrzne wpływy prą do postanowień daleko dalej sięgają­
cych, niźli tego chciały pierwsze władze rewolucyjne przy rozpoczęciu 
ruchu. Przypom inam  wypadki z rewolucyi francuskiej w r. 1789. La­
fayette był bezwątpienia jednym  z najgłówniejszych m otorówówczesnego 
ruchu. G dy przecież później w odpowiedzi na manifest księcia Brunśw i- 
ckiego z 21 Lipca 1792 lud rzucił się na pałac tu ilery jsk i i wiął Ludwika

. . . . już U  ______
mu dosłownem, już to w streszczeniu. Tymczasem wręczony m em oryał 
zawiera nie mniej nie więcej nad 37 (!) rozm aitych odezw, manifestów, 
artykułów dziennikarskich ect. ect. i odnosi się do wielkiej liczby obża- 
łowanych ta k  zwanej seryi drugiej. Zaiste, rodzaju postępow ania trudno 
by mi było oznaczyć wyrazem parlam entarnym , mogę tu  tylko powtó- 
rzyć, co już  powiedziane było z okoliczności jednej ze skarg  szczegóło­
wych, to je s t, że podobne postępowanie wydawać się m usi umyślnem 
podniecaniem pomyłek. Nie pozosta zatem nic w ięcej, jak tylko wręcz 
zaprzeczyć wszystkim faktom podanym w skardze uzupełniającej, i nie 
wierzyć ani w odkrycia przechowanej b ro n i, ani w m niem ane sumy pie­
niężne. Przecież dążyliśmy już do tego, że jednego z obżałowanych trz y ­
mano blisko rok w więzieniu za mniemane urządzenie szpitalu, które się 
później wykazało niczem więcej, jak  w iązką słomy i k ilku deskam i; lub 
ze arsenał ku zabraniu  którego wykomenderowano 15 ułanów niczem 
więcej nie był jak  trofeą starożytnej b ro n i, k tó ra  od trzech la t w isiała 
na ścianie ku  ozdobie m ieszkania młodego właściciela.

Sprzeciwiam się zatem niemniej odczytaniu owych dziesięciu m nie­
manych dokumentów, jakoteż szczególnie tak  nawzanego expose tj eałei 
skargi uzupełniającej. J

N a c z .  p r o k . :  Muszę tu  obstawać za odczytaniem wniosku i tw ier­
dzić, że jakkolw iek dokum enta nie dotyczą wszystkich obżałowanych 
przecież obchodzą obżałowanego C alliera. Wiemy, że obżałowany po­
siadał paten t na województwo chełmińskie. W niosek udowadnia, że war­
szawski rząd narodowy ustanowił w Prusach obok rządu legalnego w ła­
dze rewolucyjne. Ju ż  dla tego samego wniosek powinien być dozwolo­
nym, tern bardziej zaś, że oskarżenie udow adnia, iż ozganizacya w Po- 
znańskiem przechodziła rozm aite fazy. Tyle jest rzeczą pew ną, że cel 
powstania wyrażony był w program ie, k tóry  rząd  narodowy na początku 
postaw ił, z jednozgodnych zaś czynności rządu narodowego można wy­
ciągnąć wniosek o celu przedsięwzięcia od pierwszego jego początku. 
Rzeczą sądu jest zbadać, czy rzeczy są prawdziwe.

Rzecznik L e n t :  Spór się toczy, czy w ogóle istnieje przedm iotowa 
is to ta  czynu lub nie. Tu przecież głównie chodzi o to przedewszystkiem, 
aby prokurato rya dowiodła, iż wniosek jej prawnie je s t dozwolony w pro ­
cesie. Prawo nie zawiera w tej mierze żadnego przepisu, ponieważ wy­
chodzi z założenia, że prokuratorya z góry posiada m ateryał dowodowy, 
nie zaś oddaje się nadziei, że może później w czasie procesu uda jej się 
cośkolwiek wynaleść. Tem mniej można to  przypuścić przy oskarżeniu 
tego rodzaju. Nie mamy tu bynajmniej do czynienia z przedsięwzięciami 
rodzaju narodowego warszawskiego; lecz ma tu  być udowodnione każde­
mu z obżałowanych, co im zarzucono, obrona zaś stanowczo musi p ro te­
stować przeciw zwalaniu intencyi rządu narodowego warszawskiego na 
karb obżałowanych. Wnioskowi zbywa na dowodzie doniosłości faktów.

Proces obecny dwie ma właściwości: nietylko bowiem poczytują w 
nim obżałowanym ich  usposobienie wewnętrzne za zbrodnią, ale także 
czynią ich odpowiedzialnymi za zbrodnie innych, a nawet za usposobie­
nie innych. D rugą właściwością jest, że p rokura to rya  żadnego względu 
nie bierze n a  autentyczność skryptów, przeciwnie pierwszy lepszy5świ-



stek wciąga w rozprawy jako dowód. Żądałem już, aby podobne dowody 
usprawiedliwiono.

Jeżeli Panowie, dożyliśmy tego, że ze strony obrony w wielu przy­
padkach postawić musiano wnioski o udowodnienie, że ten i ów doku­
ment przytoczony przez oskarżenie jest podrobionym i sfałszowanym; je­
żeli dożyliśmy tego , że władza policyjna przez dzienuiki publiczne roz­
głasza po całym świecie, iż obrona twierdzi fakta nieprawdziwe; jeżeli 
musieliśmy doczekać się tego, że urzędnicy policyjni odmawiają wszel­
kiego objaśnienia; jeżeli takie rzeczy dziać się mogą u nas, jeżeli opinia 
publiczna w kraju nadaje procesowi temu zupełnie inną doniosłość 
i twierdzi, że tu  głównie o to chodzi, czy sława dawnego sądownictwa 
ma być utrzym aną, lub czy sądownictwo ma odtąd wyprężone być pod 
jarzmo policyi, — Panowie, jeźli to wszystko jest prawdziwe, wtedy wnio­
sek o przeprowadzenie dowodu co do autentyczności rzeczonych skryptów 
zapewne jest uzasadnionym.

N acz. p ro k .: Zaprzeczyć muszę, aby proces do innego dążył celu, 
jak dawniej. Senat oskarżający uznał, że materyału jest podostatkiem, 
aby przeciw obżałowanym sądownie rzecz wytoczyć. Jeden z obrońców 
zakończył razu pewnego temi słowy: »I1 y a de juges a Berlin.« Orze­
czenie należy nietylko do senatu wyrokującego, ale także do senatu o- 
skarzającego zastosować. Ze w publiczności wyrobiło się inne zdanie o 
toczącym się procesie, przypisać to należy prasie, która wielokrotnie 
w tej mierze na opinią publiczną wpływa i takową obrabia. Nie byłoby 
przyszło do tego, gdyby toczono rozprawy z większą oględnością i z wię­
kszą oględnością przedstawiano je publiczności. Zarzucono prokurato- 
ryi, że się odnosi do artykułów dziennikarskich; uczyniła to przecież 
prokuratorya wówczas tylko, gdy artykuły pochodziły z organów stron­
nictw pewnych. Lecz i obrona wnosiła o odczytanie podobnych doku­
mentów.

Rzecznik L e n t  (przerywając): Aby Panu dopomódz i przyspieszyć 
bieg rzeczy.

N acz . p r o k . :  Nie sprzeciwiałem się środkom odwodowym obrony, 
i dla tego mogę liczyć na tęż samą z jej strony względem mnie lojalność.

Rzecznik Lent: Sądzę, że pan naczelny prokurator przyznać musi, 
że nigdy nie miał do czynienia z lojalniejszą obroną, jak obecna.

Dyskusya ciągnie się dalej z wielką żywnością i zajmuje resztę po­
siedzenia. Szczegółowe sprawozdanie z zajmujących rozpraw tych pozo­
stawiamy do jutra. Dodamy tylko, że sąd po bardzo długiej naradzie 
uchwalił: aby wniosek naczelnego prokuratora odrzucić, ponieważ nie 
zawiera nowych momentów oskarżających przeciw obżałowanemu Cal- 
lie r, wniosek zaś wsteczny z papierów przedłożonych obecnie ku oska­
rżeniu innych obżałowanych, nie jest usprawiedliwionym, gdyż zarzuty 
w nich zawarte sięgają dawniejszych czasów.

Na tern zakończyły się rozprawy szczegółowe i na najbliższem posie­
dzeniu w środę (o godzinie 9% ) rozpocznie się po odczytaniu protokułu 
w języku polskim, najwięcej zajmująca część obecnego procesu tj. plai- 
doyer.

Koniec posiedzenia o godzinie 3.
J a k  się dowiadujemy, wniósł rzecznik Elwen do prokuratoryi odno­

śnej o wytoczenie skargi przeciw oddawcy resp. autorowi znanego arty­
kuliku w P o s . Z tg  podpisanego przez król. dyr. policyi, o obrazę urzę­
dnika ze względu na jego powołanie.

BTraaicya.
P a r y ż ,  14 L istop.— Mowa jenerała Lamarmory w izbie deputo­

wanych włoskich narobiła wiele wrzawy w dziennikach francuskich, 
a szczególniej w la  F r a n c e ,  która na Lamarmorę biła z zaciętością, iż 
wypaczył ducha i znaczenie konwencyi wrześniowej. Tymczasem mowa 
ta  przed jej powiedzeniem była udzieloną cesarzowi Napoleonowi i prze­
zeń pochwaloną. Już  dziś pochlebnie o niej przemawia P a t r i e ,  a za 
nią pójdzie jutro la  F r a n c e .  Tłumaczyć się będzie, że niemiala przed 
sobą prawdziwego tekstu mowy Lamarmory.

Anglia.
L o n d y n ,  14 Listop. — Franciszek Muller dziś o godzinie 8 z rana 

został powieszony. Nic nie pomogły usiłowania Rechtss Schutzvereinu,

aby wyjednać odroczenie powieszenia. Komitet aż do ostatniej godziny 
nieprzerwanie zasiadał i zbierał nowe dowody jego niewinności. W ciągu 
wczorajszego dnia mnóstwo nadeszło do sekretaryatu stanu listów za 
Mullerem, Grey nie przyjął żadnej deputacyi wstawiającej się za Mulle­
rem , bo za zniesieniem się z prawnikami nabył przekonanie, że Muller 
zamordował Brigsa. Mówiono, że królowa wzbraniała się podpisać wy­
rok, tymczasem wiadomą jest rzeczą, że wyroków śmierci nie podpisuje 
królowa i pozostawia to sekretarzowi stanu. W ostatniej chwili przyznał 
się Muller, że morderstwo na Brigsie popełnił.

Austrya.
W i e d e ń ,  15 Listopada. — Klub liberalny izby deputowanych po­

stanowił w adresie do korony położyć przycisk względem najspieszniej- 
szego zwołania sejmu węgierskiego, bezskuteczności pruskiego sprzymie­
rza, jak najspieszniejszego rozwiązania kwestyi sukcesyjnej, zmniejszenia 
wojska i zaprowadzenia porządku w budżecie państwa, bo przy dalszem 
pożyczaniu pieniędzy niechybnieby nastąpiła ruina finansów'; dalej wzglę­
dem prawa o odpowiedzialności ministrów, o przywrócenie normalnego 
i konstytucyjnego stanu w Galicyi, o przedłożenie aktów w kwestyi cel­
nej i rewizyą konkordatu. Na kolei żelaznej zachodniej starły się dwa 
pociągi towarowe między Wiedniem a Linzem. Sześciu urzędników stra­
ciło życie, trzech ciężko rannych, machiny i 15 wozów zdruzgotanych zo­
stało. Po tej kolei nie mogą teraz przechodzić pociągi.

Ameryka.
N o w y J o r k ,  30 Paźdz. — Jak  dalece fałszują Anglicy sprawozda- 

nia wojenne ze Stanów Zjednoczonych, przekonać się można z urzędo­
wego raportu jenerała unionistów Granta o swym rekonesansie odbytym 
przeciw Richmondowi a doniesienia angielskich dzienników o rozbiciu 
całych brygad unionistowskich, o zabraniu im kilku tysięcy jeńca przez 
konfederatów i tym podobnych baśniach. Oto raport G ranta z City Point 
d. 27 Paźdz. Wracam z m iejsca, gdzie drogę z Boydton przecina stru­
mień Hatcher Creeck. Nasze linie rozciągają się od wzgórza armstron- 
gowego wzdłuż pobrzeża południowego Hatcher Creeku aż do rzeczonej 
bitej drogi, Każdy punkt znajduje się oszańcowany i obsadzony przez 
nieprzyjaciela. Nie było ataku, tylko czaty i kawaleryą wpędziliśmy do 
głównych nieprzyjacielskich szańców. Nasza strata jest drobna, nie 
więcej jak 200 ludzi — nieprzyjaciel tyleż stracił. Zabraliśmy 7 wozów 
naładowanych na drodze, 12 wołów, kuźnią i 75—100 jeńca. Na p ra­
wem skrzydle naszem dotarł Butler aż do drogi bitej Yorktown i znalazł 
wszystkie punkta pilnie strzeżone. Do jutra trzymać będę wojsko moje 
pod bronią w nadziei, że spowoduję nieprzyjaciela do walki. — Druga 
depesza brzmi jak następuje: City Point 28 Paźdz. Atak konfederacki 
na Hankoka uwieńczony został stanowczem powodzeniem naszem. Han- 
kok odparł napaść i utrzymał się na stanowisku zajętem, na którem po­
został do północy, poczerń się cofnął. Drugi korpus cofnięto przed na­
paścią. Nie utraciliśmy żadnego jeńca, a nawet żadnego marudera, 
którzy wszyscy wrócili. Zabraliśmy na południowej stronie rzeki Jam es 
910 ludzi. Jenerał powstańczy Dearing poległ. Jenerał Meade przy­
pisuje powodzenie osobistej waleczności, z jaką kierowali ruchem jene­
rałowie Hankok i Eagen. ______________ U. 8. G r a n t .

m ie j s c o w a .
P o z n a ń ,  11 Listop. — Wedle P os. Z tg . przeniesione zostaną w 

tych dniach do Berlina biura naczelnego dowództwa 4 korpusów armii, 
które stanowczo będą zwinięte, gdy jenerał piechoty Werder otrzyma 
żądaną dimysyą. Pułkownik moskiewski Wejmarn bawi obecnie w P e­
tersburgu i już dotąd nie powróci.

Przybyli do Poznania dnia 17 Listopada.
BA ZA R : K ry g er z Siem ow a, K lepaczew ski z M iłosławia, h r, D ąb sk a  z K ołaczkow a, W ę- 

sierscy  z Podrzecza, N asierow ski z Oczkowie, Św in iarsk i z C halina, M atecki z G rabi, 
Schreiner z R eg en sb u rg a , Szczaniecki z M ięd zy cp d u , R adoóska z K ociałkow ejgórki, 
P rąd zy ń scy  z B iskup ic , h r. Potu lick i z W . J e z io r ,  R ekow ska z K o szu t, C hm ielew ski 
z O toczna, D ekner z W ęgier.

H O T E L  DU  N O R D : M atecki z Chw ałkow a, M igdalski z K w iatkow a, Skórzew ski z R osso­
szyc, P on ińska  z K om ornik.

Sprzedaż barailÓW z mojej ele- 
ktoralno negrettowej trzody rozpo- 

icznie się w dniu 25 Listopada. Moją 
zarodową trzodą owiec kieruje pan radzca nad­
worny v. IBedovic. Stan zdrowia tej trzody 
jest wyborny.

A W ą s o r z ,  (Herrenstadt) w Szląsku, dnia 
10 Listopada 1864. (Dworzec kolei żelaznej 
Rawicz). SSulłrich9 Król. Amtsrath.

Stow arzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 17. Listopada 1864.

Z y t o  (węcpel po 25 szetii) słabo się trzyma. 
Wypowiedziano 25 węcpli. Na Listopad 29‘/3 
list. %  pien., na Listopad Grudzień 29% list. 
% pien., na Grudzień Styczeń 1865 29% pł. i 
p ien ., na Styczeń Luty 30 list. 295/6 pien., 
na Luty Marzec 30 list. 29% pien., na wiosnę 
301 Vi 2 list. Vs pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
słabo. Wypowiedziano 15,000 kwart. Na Li 
stopad 12 % list. % pien., na Grudzień 12%t 
list. % pien., na Styczeń 1865 12% list. 7/24 
pien., na Luty 12y2 list. 5/12 pien., na Marzec 
122/3 list. i pien., na Kwiecień 12% list. i 
pien.

W iad o m o śc i h a n d lo w e .
B e r l i n ,  16. Listopada.

Pszenica 46—59 tal.
Zyto na Listopad i Listopad Grudzień 34 

tal., na Grudzień Styczeń 34J/8 tal., na wiosnę 
35y8 tal., na Maj Czerwiec 35% ta l. , na Czer­
wiec Lipiec 37 tal., na Lipiec Sierpień 37 % tal.

Jęczmień wielki i mały 27—33 tal.
Owies na wiosnę 22%  tal., na Maj Czerwiec 

22%  tal.
Groch do gotowania 44—50 tal.
Groch na pastwę 44 — 50 tal.
Rzep zimowy 94—95 tal.
Rzepik zimowy 90—92 tal.
Olej rzepiowy na Listopad i Listopad Gru­

dzień 111 */,2 tal., na Grudzie Styczeń 12 —I l 23/2t 
ta l. , na Styczeń Luty 12 % ta l . , na Kwiecień 
Maj 1223/2ł— %2 tal.

Olej lniany 12% tal.
Okowita na Listopad i Listopad Grudzień 

13%2 ta l., na Grudzień S t y c z e ń  13% tal., na 
Styczeń Luty 13 % t a l , na Kwiecień Maj 13% 
ta l., na Maj Czerwiec 14Vs tal., na Czerwiec 
Lipiec 14ya tal., na Lipiec Sierpiec 14% tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

D nia 1 6 . L istopada 1864.
Sto­
pa

pCt.

Na p r. ku ran
papie­
ram i.

gotow i­
zną,.

Pożyczka rządow a dobrowolna. . . . 4 % — 101%
z roku 1859....................... 4 % — 1 0 5 %
z roku 1856. . ................. 4 % — 101%

„  z roku 1853....................... 4 — 96%
Obligi d ługu sk a rb o w e g o .................... 3% — 90%
dito M archii E lektoralnej i Nowej . 3% — 88%
dito m iasta B erlina .............................. 4% 102 ---
dito „  .............................. 3 % 86% —

L isty zastaw ne M archii E lekt, i Nowej 3% — 86%
dito dito 4 — 98%
dito Pruss W schodnich . . 3% — 84
dito P o m o rsk ie .................... 3% — 86%
dito dito .................... 4 — 98%
dito W. X. Poznańskiego . 4 — —
dito W. X. Poznańskiego . 9 1 / O / 2 — —
dito W. X. Pozn. (nowe). . 4 — 94%
dito S z lą s k ie ........................ 3 % — 91%
dito Pruss Z achodnich. . . 3% — 83%

Bilety rentowe P o z n a ń sk ie ................. 4 — 94%
Obligacye miejskie II. Em . Pozn. . . 4 — —
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 5 — —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — — 98%
L o u isd o ry .................................................. — — 110%
Akcye kolei żelazu. S tarogr. Pozn. . 4 — 97%


